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PrzedpJii-i Pyiiosi we Lwowie .oczruu 18 *1. — powoomu 
u j. 1  fcwśftkińjjj 4 zł. 50 ct. — miesięcznie 1 " •
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& przes/fira pocztowa w państwie *u*tr:s.?KJ.ę9*. ‘ _
24 zł. — półrocznie U sł. -  
miesięcznie 3 zł. dę « * • » ] •% yroosYłbj'proztcw| za granicę do w>J«W*i9»s«ł̂  ****";£ 
50 marek — kwartalnie 12 marek »*. ' r  . o4 
I-rancji, Angiji, wEsa i g M ł% ;l , '
fr&riĥ w — kwart&lpta 29 •

Numer kosztuj© *> centów.
k e k o p - . s ó w  f i e d ó k c j a  n i e  t w r i f i .

Xoi*ł»« K»i*kfl)i n i wychodzi codziennie uiewyłączajac niedziel i świat o godzinie S  rano.

Przsdpłatj I ogłoszenia przyjmują we Lwowis 
lodyale i wy :

•Im * i lw i-n r . ej ,Dil-_nik» Polskiego'', Piet 
Karjneki L i i l e  domu panr ~t isoiki

f  • Wlednii • pp, Haasens' in et Yoglei , (Otto Maa»ai 
a. DakeJf H. Sckalek, A. Oppeiik , ] Lndolf Masie 
1 J Benneberj ; w SeJinie, Frankfurcie. Eolonji, 

i* et Yogler i G. L. Liaube; w Hemłmrgu: 
Karoly it  L ek au a i; w Paryźi ; C. Adam j* ru# 
dn Four.

Ogłoszenia rzyjmu.w się za opłatą 10  centów od jeanege 
wiersza drobnvn. drukiem (petit)

Uoniesienii. o i . ,  o ten, carfozynach i inne p~ywatno kosce.
nikaty po kronice aa jeden wiersz 5 0  ct 

Prywatne korespondencje 19  i nekrologja 9 0  ct. od wlcms 
brobni ogłoszenia 1 « mta od wyraz*. PowietiAanis

i sklepy pr 1 ct od wyrazu.
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W pięćdziesiątą rocinicę zaioienia jalic . Kasy 
oszczędności we Lwowie.

S y l w e t k a  j u b i l e u s z o w a .

C h a ra k te ru s ty e p
S r S o w a  /  fizyczna prze,iw wsżUUi&go ro- 
dw ju  w y s iłk o m  ucisku, ale zarazem owa mespo 
żyt* Potęga v,oli, która w chwilach rozpaczy me 
pozwu la upaść na duchu, i z fałańiancm i ra k a ­
mi patrzeć heziadnie w przyszłość — jakby  już 
na newsze straconą — lecz owszem każe mu, aby, 
ułożywszy w zb ro jo w n i ojców zdruzgotany pu­
klerz i w nieszczęśliwych z wrogiem zapasach 
wyszczerbiony miecz rodzica, drogą cichej a 
łmudnoj pracy dobijał się lepszej dla siebie doli. 
Toż uczą nas dzieje, ze zdrowe organizmy spo 
łeonne, mimo barbarzyńskiego prześladowania, n i­
gdy nie traciły  otuchy, przeciwnie, wyposażone 
potęgą pracy, stawały śmiało z wrogiem Jo wal­
ki, z które) prawie zawsze wychodziły zwy­
cięsko. Pewnik to bowiem licznemi przykłada­
mi z dziejów ludzkości aż nadto stwierdzony, że 
społeczeństwo, w którem tkwi owa siła żywotna, 
wprawdzie upaść może, jednakie nawet pod naj- 
srożseym uciskiem nie ginie. Ono żyć musi, ono 
musi prędzej czy później dJw tgnąó się, aby z 
odmłodniałą siłą spełnić przeznaczoną sobie mi- 
ąję. Takiem społeczeństwem, od wieku z górą 
przez wrogów z dziką srogością gnębionem , 
a mimo to potężnem ową siłą żywotną, potę- 
żnem owera przeświadczeniem o konieczności 
spełnienia drogą pracy wielkiego cywilizacyjne­
go posłannictwa, jesteśmy my, współczesna Pol­
ska n a sz a ..

Po strasznym pogromie w r. 1831, który w 
następstwie przyniósł m m  -»oralną i m aterjalną 
ruinę, gdy już owi »tui ■ rycerzy polegŁ w obro­
nie ziemi ojczystej, brocząc krw ią swoi% jaj za- 
e-oy, zdało’ się, iż ■ nńn Taąęm omt» 4M-ŻP* i*#*. 
5 *  pod mogiłą. I rzeczywiście, grobowa msza 
żale*’1 zmiażdżoną niemal do szczętu lechicką 
zionT • Na strzępku naszej dawnej, potężnej „od 
morza do morza* ojczyzny, na owym skrawku 
przezwanym Galicją, rządziły tak  zwane „Sta­
ny." kządy ich ograniczały Się na coroczneu 
zgromadzaniu się po ukazu pana gubernatora i 
watowemu tego, czego on imieniem rządu łvż> 
dał — rozumie się przedewszystkiei i podatków-

rii _ i 1  __ ’ i   n f i tn n a m i rłn-Stany tedy rządziły kfajeijł, # fitoawaa do- 
‘ — zapanował  spokój, którybcołjiwy raąó • - Ł

to zdziałał, że niemal wszystkie cywilizowane 
ludy Europy poczęły bię odwracać od FoWki. 
jakby . \ trupa ziejącego zgnilizną! Spokój, k tó ­
ry  zw y .a  lecz syatenm.i.yufUiie podmnał żywotne 
arterje społeczeństwa — wakAJ który n^wet ci­
chą skargę na bezprzykładne znęcanie się wroga 
nad narodem piętnował przez usta bezwaty 
finyeh świętoszków, duchem służalstwa pizejęty ch, 
jako bluźnierstwo, .jako bunt, przeciw prawowitej 
od5 Boga ustanowionej w łrdzy I A jednak mimo 
tak  strasznego ucisku, — nie był to ów spo­
kój Nirwany, bezduszny — bezmyślny — lecz*-ii» Tłwiaj j --------   •/ m  ̂ u ~—V
owszr m w lat kilkanaście później, bo już
w r. i 1844 okazało się, że pod tą na po
zór m artwą powłoką, tli iskra życia że to 
niby umarłe społeczeństwo żyje, że ono pragnie 
odrodzić się, odmłoduieć, i siłą pracy dźwignąć 
vię z upadku duchowego i inaterjalnego. A je ­
dnym z licznych i bardzo wymownych objawów 
tepo budzącego się życia było bezsprzecznie po­
wstanie instytucji, zachęcającej do pracy przez 
to, że zapewniała ciężko zarobionemu groszowi 
wprawdzie skromną, lecz stałą i niezaw odną ko 
rzyść. T aką instytucją, świadczącą o budzącem 
się ŻJ” U w społeczeństwie, o wielkiej dla eko 
nomicznego rozwoju fjezt
diNąd bezsprzecznie galicyjska K asa oszczędności 
we Lwowie — obchodząca obecnie pięćdziesię- 
•kdecie swego żyw(>ta. Ona to w pierwszym rzę- 
daśe przyczyniła się niepomiernie do spotęgowa­
ni* rozbudzonej w społeczeństwie chęci do pra­
cy. Jej to głównie zasługą, że w społeczeństwie 
owem, tak  bardzo z winy rządów absolutnych 
zaoiedbanenm, ztuy^l oszczęduości począł się zwol­
na rozwijać, dowodząc tem znowu wzrastają 
oeęo zainiiowam_ j eg 0 ,j0 pracy. Oszczędność 
bewiem, a praca rzezaJ'n „ pojęcia najbardziej
10  sobą licu1 e i *TOa_ko uzupełniające się. W ie­
my Przecież, e y o groaz ui^iko,’- a uczciwie 
opracow any bywa ^ e z ę d z ^ yri] _  lfckko zft- 
b e t  pracy zdooy y, za p r z y ^ w i( ,, ta„
uniwa kas oszczędność, O wuż e ą d ^  ^  ^  ,
t» instytucja obchodzi jubileusz svt pisćd^ iey 
sięcioletniego istnienia - dla wu.1* ^
U ,  pożądaną poznać ją 1 )■

"  hj zamierzam wszakże kreśl.-.a tu 
dąych j j j  dziejów, byłaby 0 ’ wiem Pr**ca
aa obsaerna na ramy pisma waszego p 
ty Ł o  dać skromu., ie; sylwetkę, ogranicz ją  ię 
na oddaniu jej najwybitniejszych 1’J-oW, co 
JŚWą «_ j b  wystarczyć powinno — do 1°. 
błeaw ywjęcia, o potężnym wpływie, ja  1
ona w ł ierunku dudatuiui wywierała i dotąd jc* 
szoee wywiera na ogół naszego społeczeństwa. 
I  tu  znowu z, naciskiem powtórzyć mu zę, iż 
właśnie owa dodat..ia skutejzność tego wpływu 
dowodzi, że społcczcńsl we nA wskróś
zcłrowem — kasy bowiem ^czędności tylkoŁUlUWCUl . , . ------“SrttWBCl
w ‘ zdrowych olganizmach społecznych mają racjęw  s u r u w y ł i .  u i  ---------  j  — ” “ J4r r ł > ' 10
by^t i w tych tylko działać mogą z poty_. 
skiem. Gnuśny wscliód mc ZI\ a ' 1 podobno dotąd 
xob nie zha, podczas gdy w Luropie, w pracow, 
tei Angiji, mianowicie w Londynie już w roku 
1809 zainiejatyw ą prjjyąciela ludu Williama Wił 
berfoce aktem parlamentarnym powrstała pierw- 
Zria instytucja kasy oszczi dności p »d nazwą 
, ujaving bank “ czyli „Penay bank“ (bm k  gro- 
e ę w y j i w przeciągu kilku lat przeszczepiła się nie -

młłl dc wszystkich znaczniejszych miast W. Bry- 
tanji- Podobne instytucje istniały, nawet nieco 
wcześn.ej w Niemczech i wc W łoszech — dowo­
dząc tera wielkiej żywotności tych narodów.

I w na3zem, w uściskach dezpotyzmu zale- 
dzie dyszącem społeczeństwie, znaleźli się na 
wzor owego Williama ludzie, którzy przejęci 
szczerą miłością kraju, pełri poświęcenia dla do­
bra powszechnego, zdołali wpłynąć na Stany
o tyie, iż na zgromadzeniu w r. 1842 w y ra­
ziły życzenie utworzenia kasy oszczęduośoi we
Lwowie, zebrawszy na pokrycie pierwszych ko­
sztów założenia drogą subskrypcji wyżej 5.000 
zł. Krok tedy najważniejszy był już zrobiony — 
a zaznaczyć tu należy, że pierwszym, który myśl 
założenia kasy oszczędności we Lwowie poru­
szył i. takową wraz z Krasickim wszelkiemi si 
łami w czyn wprowadzić Bię starał, był Leon 
Sapieha, którego ród z dawien dawna słynął 
z cnót obywatelskich. Słynął też i z konserwaty­
zmu, ale z konserwatyzmu rozumnego, pielęgnu­
jącego szczytną ideę zbratania się wszystkich 
warstw społecznych do wspólnej nad odrodze­
niem pracy, a potępiającego wszelką kastową 
ekskluzywność, dziś juz nietylko śmieszną, ale 
. zdrożną bo sprowadzającą obojętność i ozię­
błość dla spraw publicznych. Mam też to 
przekonanie, że jeżeli kiedyś n t  gruzach sta­
rej Polski nowy goiach stanie, to wzniosą go 
ręce tylko takich ludzi, jak  Sapiehowie.

Po długich, uciążliwych rokowaniach z rzą­
dem — ja k  każdy rząd despotyczny podejrzli­
wym i niechętnym dla wszelkiej nowości, uzyskano 
wreszcie w r. 1843. zezwolenie na założenie in ­
stytucji. Pracę przygotowawczą poruczona osobnej 
komisji, w której skład weszli Karoi Jabłonowbki 
jako prezes, zaś jako* członkowie Kazimierz Kra- 
sieski, Franciszek Kronwald, Białoskórski, Rei­
ner, Pfeifer radca sądów szlacheckich, burmistrz
Gerar< Feutenburg, tadzie* oby watele miejscy 
Karol U trtm an, FTorjan Singer i Jcrsy  le w iń ­
ski. Komisja owa niozyws^y statnfy, wydała 
odezwę, apelującą do ofiarności prblic 'ńej, która 
odniosła ten skutek, że 293 obywateli złożyło na 
ołtarzu dobra powszechnego sumę 10 500 zł., 
zrzekając się nietylko zwrotu swych datków, lecz 
nawet zy3ków, jakieby one z czasem przynieść 
mogły W owej liczbie 293 znalazło się 109., 
którzy złożyli dar jednorazowy w kwocie 50 zł. 
i t ych zaszczycono mianem założycieli — 81 
ofiarujących po 25 zł. nazwano wspieraczami — 
reszt« i -ś, między któiymi było nawet sześciu 
ubogich- ^  cmi--ślnikówy-nrogąc/oh ałożyć zaledwie 
po 2 zł., dobroczyńcami zakładu. Towątzystżfb 
owe na zebraniu walnem, odbytem dnia 28. * Tże- 
śnia 1843 wybrało tak  zwany „Wi dki w^dBmł“ 
złożony z 50 członków, powierzając mu "alsze 
kierownictwo zakładu. W ydział ten na posiedze­
nia dnia l(i. listopada 1843 uchwalił jednogłośnie 
przedłożony mu przez burm istrza Festeuburga 
pi in  .newnętzznej organizacji instytucji, poczein 
praystąpił do wj b.irć », których reznLat był na 
stępujący: A lfrtd Potuuki w ytirauy nadkuratorem, 
Franciszek Kronwald naddyrektarem , w skład 
zaś dyrekcji weszli Kazimierz K rasicki vrł. dóbr, 
Józef Widman radca, Gabrjel Mailing aptekarz, 
Florjan Singer hurtownik, Franciszek Adamski 
kupiec i Kazimierz Borkowski wł, dóbr. Skromny 
zaś poczet pierwszych urzędników stanowili: Be- 
? ed£k t Głregoiowiez sekretarz, Emil Strzelecki 
buchairjr Ferdynand 1 rzemeski pomocnik bu 
chaltera, Antoni Naderm an kasjer i Autor Szu- 
łakiewicz protokol,sta. Bj ło ,to co praw da szczu­
płe, jednakowoż bardzo szczeliw ie lobrm e trrmio 
pracowników, każdy bowiem z owej piątki od­
znaczał się obok niezwykłych zdulności facho­
wych, szczerą chęcią wytrwałej pracy dla dobra 
zakładu — godzi się więc wspomnieć t*  o nich 
j  wdzięcznością na jaką  sobie niezaw< dnie u. d . , 
siejszego pokolenia zasłużyli. (C. J . u )  

W ład. Cetrwieński

S t o s u n k i  s ą d o w i i i c z e  t a  S z l ą s i u .
Oj>avslcy Tyd nnik  omawia stosunki w sądo­

wnictwie szląskiem. W prawdzie po wydaniu roz 
porządzenia z 12. października 1882 nr. 1584i 
w sprawie języka urzędowego w sądach na S z ł ą -  
i ku ,  wydają te sądy wezwania na term inj do 
P o l a k ó w  po polsku, do C z e c h ó w  po czesku, 
ale i nie b*.’ak wj jatków, że strony nie umie­
jące po niemiecku, otrzymują niemieokie cytacje. 
Na wezwań ach w języku polskim lub czeskim 
kończy się jednak w  zupełności używanie tych 
języków przy spisywaniu aktów sądowych i wy­
dawaniu rezolueyj, oraz wyroków. W szelkie pro­
tokoły .spisuje nę wyłącznie po niemiecku, a ró ­
wnież w tym tylko języku wydaje się . rezolucje, 
wrweczema i wyroki. W prawdzie przy przęsłu- 

stron . świadków, nie umiejących zupełnie
po ttiĄmiecJnu, urzędnicy sądowi uży ws ją , bo uży 

,P U \ZSi J^zyka ojczystego osoby przesłuchi-
zezuania spisują do protokołu po 

tłómacay^py* r . |  A/l>gen‘tI protokołu sędzia stronie
wyjątku w sk rd cen il ł° oczywiście prawie bez 
protokół spisano ^6dn łeStr°^* z ' ś P ‘Twierdza, że 
lepszej woli, protokół .taki v ° \  P °ruim* n,fcj- 
dnym. Tłómaczenie tego, Mę’ s ł i " ' łonij  ,
i z jospieebem, bo na doknad ̂  
musi zawierać wiele błędów i u ig j ,  v ie *
z całą wiernością przedstawić nietylkż lokn myśli
ale sposobu wyrrżan a się. Niedokładność tę po7 
 ' i • ___ Ir ^ n l r ł ^ n n e i  z n a i o m n A f » iwiększa jeszcze brak dokładnej znaj imrści języ­
ków polski ..go i czeskiego, którą grzeszj bardzo 
wielu urzędników s ę d z i o w s k i c h .  Jak  wyglądają
Aura n  * i i i • 1. n rrr nm PPfiaf.h A

urzęaniROw eąuziuwon.ro». ----
ow« protokoły, dowodzi fakt, Że w .procesach o 
złożenie fałszywych zeznań, sądy prawie zawsze 
uwalm iją strony od ogkarżenia) ponieważ me 
mają przekonań,ł  abv motokoły niemieckie 
wu m u j rzeuntawiały zeznania oskarżonych. Na

podstawie takich protokołów wydaje się jednak 
rezolucja, orzeczenia i wyroki, a sądy wyższe o- 
rzekają tylko na podstawie aktów, spisanych 
w ten sposób. W szystko to narusza metylko 
prawa przyrodzone narodowości, ale wprost szko 
dzi wymiarowi sprawiedliwości. Lecz nasi przy­
jaciele z lewicy niemieckiej nie chcą jednak 
tego zrozumieć i na każdy głos. upominający się 
o polepszenie stosunków, odpow.adają krzykiem
o naruszeniu „posiadania'1 
X 1 e m a ó w.

i „ wynaradawianiu “

Z poi^ w alk i w Azji.
Po dłuższej, dwutygodniowej niemal przer­

wie, pierwszą donioślejszą wiadomość z teatru  
wojny wscliodnio-azjatyckiej przyniosła depesza 
Timesa z Szanghai, donoszącą o dwukrotnej k lę ­
sce Japończyków, w piątek pod Pjóng-jang i w 
sobotę pod Czungho. Wojenni korespondenci przy­
puszczali od dłuższego czasu, że Pjóng jang bę­
dzie strategicznym puuktem spotkania i pl.tcein 
najbliższej bitw y; miejscowość ta  bowiem w spar­
ta o rzekę Tai-don-gang, leży właśnie w połowie 
drogi między granicą koreańską, przez którą 
korpus manflżurski wroozył do Korei, s stolicą 
Soeul, w której skoncentrowane są główne siły 
Japończyków. Biuletyn jen. Tio zapewnia wpra- 
w aiie o śnietnem  awycięrtwie chińskiej a rm ji; 
należj jednak  oczekiwać jeszcze sprawozdania 
Japończyków o potycakaoli, które, jt-k się zdaje, 
nie były bynajmniej tak stanowcze jak chełpli- 
wm głosi wódz ctnhskiej armii. Położenie strate­
giczne jest tego rodzaju, że jednostronna wiado­
mość o wynikach bitwy pod Pjiing iang może 
Dyć przyjęta ty 'ko z podejrzliwą ostrożnością. 
Bi:w& lądowa między arm ją chińską i japońską 
mogła się odbyć ji dynie na rerytorjun kore&A
sLieiu ; dotychczas przynajm niej m e wiadomo i uc 
o w y lą d o w a li j ią ja łu iy k ś * -w i  .w łęlciw ynh Ohl- 
H u h . W  iCorei m*6 korpus chiński je d  liczebnie
U k  dalece słabszy, że z trudnością można przy 
puścić dotkliwszą klęskę przeważuycb sił japoń 
skicli. Nie trzeba nadto zapominać, że uorpus 
chiński, stojący w środkowej Korei, rozuity zo 
stał z końcem lipca pod Asau do tego stopnia, że 
możliwość akcji zaczepnej była na czas dłuższy 
zupełnie wykluczona W ciągu sierpnia nie otrzy­
mała arm ja chińska żadnych posiłków, gdyż Ro­
ta j apońska strzeże koreańskicn brzegów, korpus 
zaś lądowy, idący z Ohin, posuwa się tak  zwol­
na, że zaledwie z początkiem -nześ, ia zd rfa s tę  
połączyć ze szczątkami chińskiej załogi w Korei. 
Z drugiej strony wiadome, że Japończycy wzmo­
cnili znacznie swoje siły lądowe w Koroi. Cała 
załoga japońska wynosi obecnie przeszło 50.000 
żołnierzy. W obec tych faktów i obliczeń, tryum ­
falny biulętyn jenerała Tio budź: słuszną k ry ty ­
kę i nieufność. W ogóle wiadomości o stanie wscho 
dnio azjatyckiej wojny są nadzwyczaj niedokła­
dne. Obozowi korespondenci wojenn, dzienników 
angielskich i amerykańskich opuścił* Koree, prze­
konawszy się, że redakcje ich nie otrzymują bez­
pośrednich depesz. Sprawozdawcy z Yofeohamy 
mogą również podawać telegraficznie tylko te 
wiadomości, które przujdą przez nadmiernie su­
rową cenzurę władz japońskich. Żadnej cenzurze 
nie podlegają tylno depesze, fYyStfłane z Szan 
ghai na drucie telegraficznym, będącym własno­
ścią prywatnej kompanji angicLkiej. Do Szan- 
gbai jednak docierają tylko wiadomości korzy­
stno dla Chińczyków, a więc przeważnie tenden­
cyjne, jeśli nie wprost kłamiiw r-

Stąd wieść o najważni. jszych w ypadkach nie 
dochodzi nieraz zupełnie do Europy. J tak  po 
pierwszych kilkn depeszach o wielkiem zwycię­
stwie morskie n odniesioned przez Japończyków 
pod Wej-Ha: Móej, nie ma dotąd, mimo upływu 
dłuższego przeciągu czasu żadn^fro obszerniejszc- 

sprawozda n a  o przebieguji szczegółow ym  wy­
niku bitwy. Chińczycy pokrywają klęskę, w któ­
rej utracili siedm wojennych statków, niewzru­
szo n e j milczeniem, a Japończycy poprzestają na 
rozesłaniu lakonicznej depeszy o zwycięstwie.

.erw szą wiadomością, rozjaśniającą nieco sytua- 
™ .w?ieniltf na morzu po bitwie pod Wej-Hai- 
. e-j» jes t oBtatoia fiepassa juTieat-sin, zapewnia­
jąca, żc Chińczycy sa jeszcze panami zatoki Pet- 
czili. Jestto pośrednie przyznanie, ze całe morze 
Żółte jest zresztą strzeżone i opanowane p~zez 
krążowniki japońskie, że zatem Chiny m ają od­
cięty przewóz wojska i prowiantów do Korei. 
Zatoka Petozili, do którei ogranicz* się obecnie 
panów anie Chin na morzu Zółtem jest rzcCzywi 
ścic silną pozycją, chronioną przez dwa forty 
morskie Wej H.ai Wej i Luszne ku Japończycy 
nie kusili się naw et o bezpożyleczue zdobywa 
nie tak obronnego punktu. Faktem  jest, że flota 
japońska uLazywala się niejednokrotnie przed 
fortam: i wyzywała eskadrę chińską do stocze­
nia bitwy, atoli pancerniki chińskie cofały się 
zawsze po za linję strzałów forteozuych. Obecnie, 
kiedy flota japońska ustąpiła z p od W ej-Kai- W ej 
dla uzupełnienia zapasów węgla głosi chińska 
depesza „że CF Aczycy są znowu panami zatoki 
Pctczili." W  świetl p " rzeezywisi ości depesza [z 
Tient-sin jest widoczną, więc niezręczną p rze  
chwafką.

Z naszych zdrojowisk.
Rabka 23. Sierpnia, 

f.reroczny sezon w Rabce ma się już ku keń- 
-więt dać o nim ogólne sprawozdania, 

ai« tu yŁ  °i“ L tywiony> ja* rzadko. Liczba gości do- 
rrw  nr. • cc na *iaLkę jest bardzo wiele, a 

^ wio za witle, bo zakład nie posiada mie- 
nt- luecej osób. Kależy doliczyć jeszoz0 te 

osô  y, co zamieszkały na wsi i w całej okolicy naj­
bliższej w poi miiowyor okręgu, a które nie zapisane 
zostały na iist^ gości, lubo dia Babki, dla leczenia

się w niej i dla pow ietrza przybyły , Ś rn .ało  tak ich  
osób liczyć można 500.

N atu ra ln ie  najwięcej było dzieci, boć R abka to 
cudow ne d la  nich m i-isce. W całej uropie — jak: 
to w ykazały  rozoiory chemiczne ty lko w jednej 
I łiszp an ji są  siln iejsze, n ż w R abct, źródła su .ju k i 
jodo-bromowej. W szystkie inne stoją -liiej 1 ibki. 
D latego to d r. M ącili Jakubow ski, prof. nniw . J a ­
giellońskiego, z nieboszczką ks. M arceliną hzuriory- 
ską zajęli w ybudow aniem  szp ita lika dla dzieci w 
Rabce, d la ‘ego sk ierow ali tu  słabow ite dzieci z kolo- 
nij w akacyjnych. W a rto  w idzieć, ,-jah te m aleństw a 
w esoło tu się bawi-łv, jak  tw arzyczki ich krasiły  ru ­
mieńce, jak ą  dzielną „arm ję“ stan o w iło  gronc chłop­
ców, przybranych w kaski, m undurk i, zaopatrzonych 
w chorągwie., bębny i „broń sieczną“ . Popołudniow e 
czw artkow e reuniony d la  starszej m łodzieży w rzały  
życiem i wesołością.

Reuniony te urządza zarząd bezpłatnie. Za to 
reuniony dla osób dorosłych meią oznaczoną cenę 
wstępu, ale ponieważ wynosi ona zaledwie koronę 
ou osoby, a wymaganym jest strój zwykły, przets 
nigdzie zapewne reuniony tak świetnie się Hie udają. 
Prócz reunionów, nie brakowało przebywającym w 
Rabce rozrywek i zabaw. Co tydzień prawie był ja­
kiś koncert, lub teatr amrtorski. Każdego pogodnego 
dnia — a pogodnemi były prawie wszystkie, z bar­
dzo małym wyjątkiem — towarzystwo rabczańskie 
w kilku, lub kilkunasto parcjack robiło wycieczki do 
pobliskich pięknych miojscowości. W kronice Rabki 
pozostanie pamiętną wycieczka, urządzona kosztem 
zarządu zdrojowego; wszystkiego byfe w bród: i zę­
ba w / i posiłku cielesnego , to też dyrektora zakładu, 
p. Zarembę, nie przenośnie, ale faktreznie noszono na 
rękach. Kto pamiętał tę Rabkę dawną, osowiałą, bez 
życia, ten ze zdziwieniem patrzył na sezm tegoro­
czny, tak odmienny od j-opizcdnieh.

W  ogól“ Rabka r* .tu *  się uamniać i poasgpr 
wa ku lepaiemn. Poprzedni jej właćeioiei nie um*al
0 enio skarbu, Jaki posiadał, i zadowalał się procen­
tami od procentów, jakie Rabka nieść mogła. Hrab,a 
Sobiesław Microszuwski jest dopiero drugi rok wła­
ścicielem Rabki, a więc nie mógł jeszcze pozbawić 
jej całkiem pleśni, jaką była przez lat wiele okryta, 
ale znać na każdym kroku, że Rabka ma nowego 
właściciela, który chce ja podźwignąó i zatrzeć ślady 
dawnej gospodąrki. Stąd też Rabka staje się miej­
scem wybornem nietylko dla chorych, al« i i  a cdro- 
wycb, którzy chcą w niej odetchnąć po całorocznej 
pracy. Powietrze rabczańskie mało ustępuje ;*ł pań­
skiemu i szczawnickiemu, i n ;w e t  jest otyłe lepsze, 
że Rabka me podlega tak częstym, jak tamte miej­
scowości, zmianom atmosferycznym Wprawdzie Be­
skidy, otaczające Rabkę, nie są to Tatry i Pieniny, 
ale posiadają swą właściwą piękność, która odczuwa 
każdy mieszkaniec równin. Rabka przytem jest tania, 
mieszkania w niej wygodne, a łatwość komunikacji 
z Krakowem powiększa jej zalety. Przytem ma je­
szcze i tę właściwość, iż kto pragnie ciszy i spokoiu, 
ten w Rabce bez żadnego wysiłku może je otrzymać; 
nie ma tu bowiem „deptaka",' to jesl tego „oficjal­
nego spaceru1', od którego w innych miejscowościach 
leczniczych uchronić się trudno, a który zmusza ko­
biety do strojów i elegancji, a mężccytn do bawienia 
dam I kłaniauia się na wsze strony. Najmniej zado­
woleni z Rabki są tylko restauratorzy, bo mieszkauia 
są tak urządzone, że każde praw t  swą kuchnię  ̂po­
siada — co naturalnie dla gości przedstawia taniość
1 wveodę. Za to piekarze zacierają ręce, bo nigdzie 
zapewne tyle pieczywa stosunkowo nie odchodzi, co 
w Rabce. Ate jest to zasługa samych piekarzy: pie­
czywo rabczańskie mogłoby się ubiegać o medal złoty 
metylko na wystawie krajowej.

Sezon się kończy — pomału wszyscy wyjeżdżają 
— dlaczego się kończy ? — dlaczego wyjeżdżają l 
pojąć trudno. Kto ma dzieci z dniem . września 
oddać do szkoły, ten jest w porządku, aie kto nie 
jest tym terminem związały, ten pozbawia się naj­
piękniejszej pory w Rabce. Corocznie cały wfzesien 
bywa tu pogodny i ciepły. Nie me męczących upałów 
lipca, można więc prawdziwie swooodnie odćeobać i 
poruszać się. Kogo nie zmusza potrzeba konieczna 
powrotu w mury miasto., ten robi (przepraszam za 
w /rażenie) kapLalm głupstwo, opuszczając Rabkę w 
końcu sierpnia, a to tem więcej, iż ceny mieszkań, 
kąpieli itl. już od połowy hm. są znacznie zniżone.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imlenlc Tadauszn

Kościuszki

Kalendarz. Poniedziałek  (2 7 .) :  Przenieś, św  
K azim ierza. W schód słońca o godz. 5. m in. 17,  za­
chód o godz. 6. min. 42.

B'bljotska umwers/teok? w * arszawle. *>.się-
iAe KihiAłulrl n n i wa rei rt*4rtłri DO Drz6DiGSl©Di U

umwer ojiouRo *r —------ ; ----*
gozbiór bibjoteki uniwersyteckiej po przeniesieniu 
po dc świeżo wybudowanigo garncun o *vle jest dzi­
siaj uporządkowany, ie można .,uz bŷ  o sprawdzić,

 r  tr lorwi r p t f t n i a v  i m a i w  7.na .i rin ia . s i o
siaj apOTząaKowtiiij,
ozy w szy s tk ie  księgi, ięk«pisy i mapy znajdnją sic 
n_ właściwych miejscach, i żmudna ta praca nare­
szcie ukończoua zostaia. Mimo to jeduak zwiększony 
personal bibljeteczny jeszcze naimniej trzy miesiące 
będzie- zajęty, ponieważ należy zmienić numerację, 
katalogową w ten sposót, ażeby zamiast dawnych 
sal, WłdBy*. ć obeenie do kartek katalogowych piętro, 
na którem dam. półka stoi. Popiersia, mające zdobić

gm ach na w ew nątrz i zew nątrz, ostatecznie za rząś 
dow i bibljotecznem i: wręczono. W ielką grupę, p rzed ­
staw ia jącą  „G en jusza“ wieńczącego „W iedzę '1 i 
„P oezję“ , d łu ta  p H ipolita  M arczewskiego, um ieszczo­
no ju ż  daw niej na szczycie frontonu. N a sw ych 
m iejscach znajdu ją  się rów nież dw a posąg, ku te  w 
g ra n ic ie : „Z enon", dzieło p. W oydygi i „Sofokles"

%

p. Marczew skiego, zaobiące główne wejście. W przed-nlńnlrn --   ---   - i , _

f-a
sionku zawieszone

Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  27. sierpn ia .
„B itw a R acław icka* (panoram a nL w ystaw ni) 

o tw arta  od 8. rano do 9. w ieezoiem . W stęp  1 zł.
Teatr h i . S k a rb k a . „K onfederaci B arscy11 d ram at 

h istoryczny A dam a M ickiew icza; „Sabałow a bajka", 
opow iadanie g ó ra la  zakopańskiego przez H enryka 
Sienkiew icza, wypowie p. G ustaw  F iszer. „W ieniec 
po lsk i"  P r .  S łom kow ikicgo, odegr * 'ork iestra. „L i- 
n ia n ja " , obrazy z żyw ych osón p o lłn g  A. G ro ttgera . 
„E teg ja"  K arola K urpińskiego, odegra o rk iestra . P o ­
czątek o godz. S. wieczorem.

będzie płótno „A poteoza Koper- 
m ka H enryka S en., radzkiego, oraz s taną  popiersia 
M iltiadesa, Ezopa, D iugenesa, oraz Sokra tesa . Trzy 
pierwszi z nich w ykonał p .  M arczew ski, czw arty 
z& p. W oydyga, z którego pracow ni nadto w yszły  
um ieszczona na tylnym  portyku  p łaskorzeźba, oraz 
b iusty H om era, Seneki, K atona. Oorócz nich u s ta ­
wione tam dw a popiersia H ipoirrateaa i D em ostenesa 
p.  M arczewskiego. Roboty, prowadzone w s t a r  m 
gmachu bibljotecznym  celem gruntow nej jego re s ta u ­
racji, oraz przerobien ia  górnego p ię tra  n a  audy to r ja, 
są już na ukończeniu i z rozpoczęciem nowego roku 
szkolnego gm ach ten będzie oddany do użytku.

Djamenty baz cła W skutek  om yłui in terpunk- 
taeji bilu ta ryfowego w A m eryce, urzędnicy celni w 
W aszyngtonie nie pobierają  cłu od ćjam entów . P o ­
stępow anie swoje w y jaśn iają  d rukow anem i egzem pla­
rzam i taryfy, które im  doręczono. K opje te będą w 
m ożliw ie najkrótszym  czasie porów nane z egzem pla­
rzom znajdującym się w rękach prezydenta  Clevelanda. 
celem przekonania się, czy om yłka nie zak rad ła  się 
i do tek s tu  urzędowego. Do tej pory n ie  w iadomo 
jeszcze, ja k  sobie w tym w ypadku  postąpi p rezydent 

Rola psa przy wyborze iony. Poniżej zam ie­
szczam y kilka w ierszy w dosłow nem  tłóm aozeniu  z

•X
{

artykułu, ogiostoaegc w W esłmimter B eviev .- „Męż- I
ezyzaa, pragnący poślubić młodą osobę, powinien hu­
cznie obserwować, w jaki sposób obchodzi się ona z 
rounioam' 1 prayjaoiółmi, •ecz nie powinien z oka 
spuszczać i jej » ' rankr do świata zwierzęcego 
Mają rację ci, którzy twierdzą, iż „zły człowiek nie 
podoba się dziecieir i psom". Nie waając się w 
roztrząsanie, czy psy są stworzeniami niższemi od
nac, lnb nie, jednak instnykt aiyli je rzaa&o i anty­
patia, jaką okazują, może być ko najmniej uważana 
za sygnał niebezpieczeństwa. Nie powinniśmy też 
żywić najmniejszego współczucia dla tych, którzy, 
ożeniwszy s:ę z miodem? pannemi, nlelrbianemi przez 
psy, doświadczają w małżeństwie przykrości, na które. 
powinni z góry się przygotować". ,

Dziwactwo Baron Fnnclietti, ojciec młodego 
a głośnego już kompozytora włosamgo, zapalony my­
śliwy i amator psów, kazał w swoim pałacu w We­
necji zbudować pomieszczenie dla psów (rodiaj staj­
ni), całe z marmuru. Sufit tego legowiska zdobi 
wspaniała mozajka, przedstawiająca „Polewanie Dia­
ny". Natuialnie,^przybytek ten został oświetlony ele­
ktrycznością, a miseczki do jadła i wody sa srebrne.
Oj, rbytk., zbytki !

Charles Liddel, jeden z najznakomitszych inży­
nierów angielskich, zmarł w tych dniach w 81 roku 
życia. Był on bratem znanego filolog? i autora „Sło­
wnika greckiego". Oprócz kilkunastu linij kolejowych 
w Angiji, budował Liddel linję kolei naddunajskiei, 
przez Dobrudżę aż do Czarnego morza, dalęj nad­
morską kolej włoską Novara-Orta, a nadto uczestni­
czył w budowie wielu linij telegraficznych, lądowych 
si podmorskich.

Wieloryby. Profesei Huloerg, który czynił ob­
serwacje nad wielorybami, odkrył, iż zarodki wielo­
rybów posiadają nogi, które następni? przeradzają się 
w inne organe. Świadczy to o pochodzeniu wielory­
bów od zwierząt ssących zimnowodnych. Wniosek 
ten potwierdza i ia okoliczność, ie wieloryby posia­
dają krew ciepłą. Snrawdziła to załoga statku cel­
nego, która w pobliżu wyspy Sylt spotkała wieio- 
ryba osadzonego na mieliźnie. Majtkowie, chcąc go 
posiasć, najpierw odrębali wielorybowi ogon i zo­
stali zbryzgani ciepłą E"wią. Badania anatomiczne 
obaliły mniemanie, jakoby wieloryb wyrzucał strugi 
wody nozdrzami. Stwierdzono, iż tak nie Jest. Nad 
głową wieloryba tworzą się słupy pary ciepłego po- 
wiet-za, wypuszczanego przeć wieloryba w zimną
atmosferę. Ile jada wieloryb, można nabrać pojęcia 
z tego iż w źołądau jednego z tycb olbrzymów zna­
leziono 12 hektolitrów drobnych raków.

Oryginalną prznsyłką otrzymał w tych dniach 
petersburgski „święty" synod prawosławny. Oto w 
pudełku eKturowem przesłał mu poD Syrojedow, z 
Hołubią vgub. ohełmsuaj swoją brodę w prezeacit. 
W liście, zaajdaiącym się przy przesyłce, zawiada­
miał Syrojedow, że mu się sprzykrzyło patrzeć na , 
bezprawia rosyjskie, dokonywane w jego parafji, a • 
urgensy, zeby przemocą nakłamał włościan do pra­
wosławia, tak mu dokuczyły, ie z przyjemnością po­
zbywa gię b“ody, Etórą posyła na pamiątkę syoaowi, (, 
parafję zaś chętnie temu odstępuje, kto ma kwalifika- 8 
cjc na szpiega, lecz nie na Księdza. Do prawAomo- ' 
wnego popa wysłano natychmiast aniołów stróżów w 
postaci żandarmów, którzy mieli rozkaz przyarsszto- 
wania go i sprowadzenia do Warszaw*-; d  jednak  ̂
na miejscu już go nie zastali: pop bowiem, wiedze, Ł 
co go spotkać może, wyniósł się w cza* za granicę.

Olbrzym srenroy. W  k o p a l ń -ach kalifonijskich 
napotkali' górnicy na ogromna metalów, bry łę; przy 'i 
bliiszem zbadaniu okazało się, ie to najczystsze sre- J  
Uro. Bryła waży 3.3(10 funtów i reprezentuje warteśi * 
25.0(K dsiarow. Nąjwiększt dotąf znana bryła sre- 3 
bra wt-iyła 300 funtów.

Muchy obrońcami kraju. Pomysłowość Fran- Z 
cu.ćw, gn jych ciągną żądzą odwetu, na polu wy- k 
nalazków wojennych zacz, na już wkraczać w dzie- = 
dzinę absurdów. Do istniejącej przy francuskieu mi- fi
Z T  Z T 7 °S0,btei. kcmisj i ' za zadanie “aua. » ize ie wynalazki, mogące służyć do obrony

i iu, istatmemi czasy, między innemi, wpłynął
proje t hot on ania i tresowania wielkich much, które
p i zatru cm jadem wąglikowym pnszczanoby na nie-

Muchy tresowane, zatruwane jadem i
przyjaciół od nieprzyjaciół, to już za
nu pomysłowość końca X-X. wieku. Do
całkiem pot.ażnie krakowski Prsrylcpl

ar 32.

t

przyjaciela, 
rozpoznające 
wiele nawet 
nosi o tem 
lekarski w
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S U M A  B A  H U B  DURKI
d la  u c z n ió w  s z k ó ł  śr e d n ic h

o d  ó d  l a l  i s t n i e j ą c y  

H A N D E L  S U K N A Uli Ml J.  W A L L A C H  i  SV!V W E  L W O W IE  
B Y I E K  L. 83.

Lwowskie Towarzystwo ratunkowe z powodu 
śmierci swego założyciela, nieodżałowanej pamięci 
bar. Mundy’ego, wysłało telegram kondolencyjny do 
hr. Wilczka, protrktara wiedeńskiego Towarzystwa, 
wysłało dalej wieniec, który zostanie złożany na 
trumnie z napisem „Swemu założycielowi — wdzię­
czne Towarzystwo ratunkowe lwowikie." Ażeby dać 
też oznakę żałoby, a mieście powiewa rad stacją ra­
tunkową czarna chorągiew; portret filantropa umie- 
szes ny w lokalu stacji okryty został kirem.

Fonograf — świadkiem. Mieszkańcy jednego 
z domów w Londynie sprzykrzyli sobie ciągły hałas, 
sprawiany przez fabrykę, świeżo wybudowaną w są­
siedztwie. Wezwali tedy doświadczonego elektro-tech- 
nika, Thompsona, który, zaopatrzywszy się w fonograf 
przesiedział ozas jakiś na różayoh piętrach domu i za­
notował na płytach fonograficznych wszelkie zgrzy­
tania, stukania, piski, sprawiane przez hałaśliwą fa­
brykę. Następnie lokatorowie wytoczyli sprawę przed 
kratki sądowe, a jako świadka przedstawili fonograf, 
który prred sądom zgrzytań i piszczeć zaerął. Sę­
dziów.e zatykali uszy. Po skonozoniu produkcyj fono­
graficznych chciał przemawiać adwokat, wstrzymał 
go jednak sędzia zapewn!eniem, ie świadectwo fon* 
grafu jest najzupełniej wystarczające do przyznania 
lokatorom domu słusznośoi

Zabytek blbljegraflczny. Dr. Bronisław Woj­
ciechowski, znany bibljofil, odnalazł w jednym z pry­
watnych księgozbiorów w Kaliszu ciekawy zabytek 
bibijograficzny. Jest nim prawdopodobnie pierwsza 
większej wartości książka, jaką odbito w tern mieście. 
Sporych rozmiarów tom, zawierający 509 arkuszy, 
nosi tytuł: „Katechizm rzymski za rozkazaniem con- 
ciiium Trydenckiego... teraz nowo na polskie przeło­
żona... nakładem ks. St. Karnkowskjego, arcybiskupa, 
z przedmową tegoż i pastersJńem błogosławieństwem. 
Dan z Łow cza XXI Aprilis A. D. 1603“. Tekst 
drukowany literami gotyokiemi, tytuły z głosek ła­
cińskich. Przekład odznacza się czystością języka. 
Książka wydana starannie, a — jak na owe czasy — 
wykwintnie. Każda stronica posiada ramki i margines 
na palec szeroki, zapełniony cytatami z Pisma św. 
Edyoję tę przygotował drukarz kaliski Jan Wolrabia.

Z Wystawy.
Lwów 26. sierpnia.

W czoraj ukonstytowały się znowu dwie ko­
misje jurorów, dla grupy IX . (nafta, asfalt, sma­
ry mineralne) i dla grupy V I (łowiectwo). Pier- 
y  iza wybrała przewodniczącym rektora B a d  z i- 
s z e w s k i e g o ,  referentem prof. S y r o c z y ń -  
s k i e g o ,  druga zaś przewodniczącym hr. 
S z e m b e c k a ,  referentem dra S p a u s t ę .

* *

Na dziś spodziewany jest ogromny zjazd z 
prowincji. Z K rakow a przybył dziś o godz. 5. 
rano (oprócz niedzielnego pociągu, pociąg osobny, 
wystawowy, który przywiózł mnóstwo gości nie- 
tylko z Krakowa, ale [w ogóle z zachodniej 
Galicji.

** *
Dzisiaj po,awi się na  wystawie równocze­

śnie kilka wycieczek włościańskich i szkolnych. 
Jedna mianowicie bocheńska, przybyła już wczo­
raj wieczorem i zakwaterowaną została w szkole 
Staszica

Tombola dzisiejsza zapowiada sie świetnie. 
Dokupiono jeszcze mnóstwo bardzo ładnych fan­
tów, skutkiem czego zwiększyły -ńę znacznie 
szanse wygrania. Przypominamy, że dziś są aż 
trzy tombole, z tych pierwszą stanowi wspaniała 
zastawa stołowa ze srebra chińskiego dragą ser­
wis porcelanowy, trzecią wreszcie sztuka weby 
i śliczna bielizna stołowa. Równocześnie z tom- 
bolą odbywać się będzie koncert muzyki woj­
skowej i igrzyska ludowe, do których już zgłosi­
ło się wielu i zapaśników.

* *
*

Na boisku rozpoczęto już budowę spinalni, 
na której odbywać się będą ćwiczenia zastępców 
strażackich w czasie zjazdu ochotniczych straży 
pożarnych, równoczesnego z pobytem cesarza we 
Lwowie.

** *
Do akwarjnm  przywieziono w ostatnich dniach 

nowe okazy. Urocza ta  grota, przedstawiająca 
się znakomicie wieczorem przy oświetleniu ele- 
ktrycznem, z każdym dniem coraz więcej przy­
ciąga amatorów.

** *
W e wtorek przyjeżdża na w ystawę wycie­

czka włościan z dóbr księcia m arszałka Sanguszki 
pod przewodnictwem dyrektora tych dóbr p. H  a- 
b i c h  t a.

** *
Jak ich  środków używają agitatorzy pracu 

jący całą siłą pary na niekorzyść wystawy, do­
wodem następujący wypadek, który zakrawałby 
na anegdoi ę, gdyby nie był przez niewątpliwie 
wiarygodne osoby potwierdzony.

Dwa dni przed terminem wycieczki ska- 
łackiej na wystawę, zgłosił się do miejscowego 
komitetu pewien wieśniak, aby oświadczyć, że 
wbrew pierwotnemu zamiarowi, nie weźmie 
w wycieczce udziała.

— Dla czego? — pytają go
Chłop poskrobał się w głowę, próbował wy­

kręcić się półsłówkami, w końcu jednak, przy­
party do muru, wyznał prawdziwą przyczynę

— N e pojidu  — powiedział — bo Polaki btt- 
dut robyty powstanie.

Łatwo zrozumieć senzację, juką ta  odpo­
wiedź wywołała.

— Zkądże macie tę wiadomość ? — inda­
gują chłopa dalej.

— Zkąd mam to mam, a taki wiem na 
pewne. B yła rewolucja po roku 80-tym, była po 
60 tym i będzie teraz.

Zaczynają chłopu perswadować, przedkła­
dać, by nie zyl podobnym bredniom. Ale 
Hryńko, czy Fedio zaciął się i ani słyszeć nie 
chce żadnych perss, <*,z?i.

— Szczo meni kazete — wybuchnął w końcu 
zniecierpliwiony. — Many* buty powstanie sezczo 
trycit lit, bo...

— B o  ?
— B o by Polak prohraly prowizorjum !

Wiadomości literackie i artystyczne.
Reparto.,r toatralny. W  teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek 1. „Konfederaci Barscyu, dra­
mat historyczny Adama Mickiewioza; 2. „Sabałowa 
bajka“ , opowiadanie górala zakopańskiego, przez 
Henryka Sienkiewicza, wypowie p. Gustaw Fiszer; 
8. „Wieniec polski11 Fr. Słomkowskiego, odegra or­
kiestra; 4. „Lituanja1*, obiazy z iywyoh osób, podług 
A. Grottgera; 5. „Elegja" Karola Kurpińskiego, 
odegra orkiestra.

Z literatury medycznej. Dr. Adolfa D u r s t a
dzieło p. t. Arzneidoserdehre opuściło prasę i jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach.

z synkiem Borysem i przedstawić jej zgubne na­
stępstwa, jak ieby  wyniknąć mog y dla księcia i 
dziecka, gdyby to ostatnie od najmłodsaego wie­
ku nie było wychowywane w prawosławnej wie- 
lze bułgarskiego narodu. Cankow miał już na­
wet wystosować do księżny prośbę o audjencję, 
a ceniąc nadewszystko jej wpływ osobisty na 
męża, spodziewa się tą drogą dojść do celu chy­
bionego proklamacją.

Ostatnie wiadomości.
Gabinet Stoiłowa — jak  wiadomo z depesz 

— z a b r o n i  C a n k o w o w i  powrotu do Buł- 
garji na tej podstawie, że Cankow był twórcą 
różnych zamachów i że ustawa o amnesljach z 
r. 1886 przyznaje raazie ministrów prawo wy­
kluczania pewnych osób od amnestji. Tern sa­
mem rząd bułgarski roztropnie uchylił się od 
zarzutu jawnego muskalofilstwa. Cankow jednak, 
jak  się zdaje, wcale nie myśli jeszcze dać za wy­
graną. W iedeński korespondent D aily News, 
który Cankowa od? idził w W iedniu — opowia­
da że stary przywódca bułgarskich moskalofi 
lów bez wzgiędu na skutki zdecydowany jest 
p o j e c h a ć  do Sofji, przedtem zaś zamierza od- 
widzić małżonkę ks. Ferdynanda, M a r j ę  L u ­
d w i k ę ,  bawiącą obecnie pod Wiedniem wraz

Jesienną sesję francuskich rad  jeneralnych 
otwarły kilka dni temu wybory prezydentów. 
Jedynie rada korsykańska odroczona została do 
pMyszłego tygodnia, z powodu niedostatecznego 
udziału członków na pierwszem posiedzenia. P re­
zydentów wybrano przeważnie tych samych, k tó ­
rzy już zeszłego roku przewodniczyli obradom. 
W  liczbie wybitniejszym  osobistości znajdują s ię : 
m inister handlu Lonrties i b. minister m arynark? 
Barbey. W  Troyes obrany został w miejsce do­
tychczasowego przewodniczącego, Casimir-Perie- 
ra, b . deputowany z Aube, Fróm inet. P rzeć wy­
borami, ks. Beauftremont, jako najstarszy członek 
rady, przesłał dawnemu przewodniczącemu, powo­
łanem u na najwyższa godność w Rzeczypospoli- 
tej, życzenia w imieniu całej rady jeneralnej. 
Posiedzenia rozpoczęły się niemal we wszystkich 
‘'epartam entach mowami na cześć prezydenta 
Uarnota, oraz wezwaniem rządu do energicznego 
wystąpienia przeciw anarchistycznej propagandzie. 
W yjątek stanowiły socjalistyczne rady  w Var, 
Gers i Łtouchedu Rhóne.

okręgami sądowymi nadgranicznymi i ugod^ 
austrjackc rosyjską co do służby cłowej w No- 
wosielicy.

Mówią tu, że w obsadzie ambasady austrja- 
ckiej m ają zajść zmi«ny j j r  W  o 1 k e n e t e I n 
ma iść do Paryża, miejsce za£ jego zajmie rze­
komo ks. Franciszek L i e c h t e n s t e i n .

Rzym 26. sierpnia. Prof. M a r t i n i  po obej­
rzeniu cierpiącego oka Crispiego oświadczył, że 
operacja będzie mogła być przedsięwziętą do­
piero po kilku tygodniach.

Belgrad 26. sierpnia. Podobne projekt nowej 
konstytucji, warującej zarówno powagą kró 'a jak  
wolność ludu, jest już blisko wykończeniu. P ro ­
jek t !en wprowadza system dwóch izb parlam en­
tarnych.

Telegramy .Dziennika Polskiego'.
Wiedeń 26. sierpnia Pogrzeb M u n d y e g o  

odbył się wczoraj o godzinie 3 po południu przy 
niesłychanie licznym udziale publiczność., 
której tłumy już od wczesnego ran a  tłoczyły 
się przed gmachem Towarzystwa ratunkowego.

Londyn 26. sierpnia. Izba gmin przyjęła 
w trzeciem czytaniu ustawę dotyczącą budżetu 
rozchodu, poczem Izba lordów załatw iła tę uatnwę 
we wszystkich stadjach.

Peterburg 2d. sierpnia. Profesor Sacharyn 
nie znalazł nic niepokojącego w stan e zdrowia 
cara.

Petersburg 26. sierpnia. W  mieisce odwoła­
nych wielkich manewrów pod Smoleńskiem od 
bedą się mniejsze lokalne manewry.

Dziennik urzędowy ogłasza ugodę rosyjsko- 
rum uńską co do bezpośredniego rucha pomiędzy i

N A D E S Ł A N E .

HE. J O N A S Z
DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY

w* Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3
k u p n i e  l  a p r z o d a j e  w s z e lk i e  p a p i e r y  
w a r to ś c io w e  1  m o n e ty  p« n a j d o k ł a d n i e j ,  

a z / m  k u r a l e  d z i e n n y m .

P R O M E S Y
i na austr. losy kredytowe po 5 zł. wraz ze stemplem.

Ciągniecie 1. września 1884 .
G łó w n a  w y g r a n a  3 0 IL 0 0 0  k o r o n .

P rzy  zam ówieniu z prowincji uprasza się o dołączenie 
20 et. na portorjum .

Przyjąłem  do nadzoru nad uczniami, człowieka 
etarezego, (fachowego pedagog*) i wskutek tego 

rozszerzam moją działalność

i  Zakładzie mycliemczw dla chłepcdw
a mianowicie otwieram osobny oddział dla 

uczniów szkół ludowych.
Władysław Aocentowicz 

__________________ Lwów, P iekarska liczba 6.

Wszech nauk lekarskich

Dr. A lfred  W oli s eh

o r d y n u j*  & _ 4  jg - 4  i _ 7

u ’icx Kościuszki i. 13

Drobne ogłoszenia.
D o K l e a i e n l a  r o a m a l t e

po 1*/, centa od wjrazu.
Ttwle puTcrle badoalaune pny
Lł ulioi\B l i akieh II. dz<flniQ* do sprze- 
dsn<a Nudzwodzk(, Lwóy, Rynek 37.

n roń różna zaraz do iprredau * ul- 
D T«atraln* 1 10. 64

Ajnncnyclwi ,  i a  Agencja pry.
i*  w alna Usiany z Jordanów Bier*

Fo rt<  plan przegrany w dobrym sta­
nie aarsi d sprzedani* nl. Teatralna

1. 10.___________________________ t39
K i a n c z y c i e l n a  Polka z długoletni 
i 1  prak.jką, z niemieekiem franenskiem 
i niższą " muzyką szuka umieszoze .U. 
Adres: „A. W.“ p. r. Krosno. 631

Pa z a a  Bidolni na w kra wiec >*is po- 
s.aknje zajęcia w prywutnjm domu. 

Adres w Administracji „Dziennika Pol- 
akiego". 642

i r i j  l i j s  się p s u  ło n  1  mb pi 
i  s t u d e n t ó w  na stancja. Na tą  da­
nie konwersaca niemiecka lab polska 
A. nl. Kochanowskiego 1. SU, drzwi 9

Jeden Inb d w ó c h  a tu d e n tó w
z lepszego domu znajdzie ra fs z c .e -  

nla z troskliwą opieką, pok6 j osobny, 
akademik nsucayeitl w domu — wiado­
mość nstnie Garncarska 4, II. drzwi 8 , 
lab 1. 40, poits restante. 662

Uczniowie szkół średnich i wyższych 
z d mów silacheekioh mogą inati id 

pomieukanie z wiktem za przystępną 
eene i troskliwą opiską w dema obywa­
telskim na żądanie moż° b\ć nlzielony 
język francuski. Bliższa wiadomość r. 
nl Szeptyesiego 1. 84 A. I. pię nr. 
1 0  drzwi, od 1 . września nl. Oisolińskieh 
1 1 , w kamienicy ks Sapiehy o dozorcy 
dcm-’. 0j;4

nacklej. Dłogoeza 19.

In o t l t u t r l c e  possódaut le diplome 
parisien eherche des legons: de fran- 

9 *is, de branehes d’ ćtndes et du dessin. 
Priś e de s’ adresicr i  P admiuistrstiou.

Doszukuje się spólnik* z wkła dam 4 000 
■ ał. do przedsiębio stwa przynoszą
csgs 100% i więcej zysk Zgł>szcnia 
przyjmuje Dom hen dlowy Dobosayńakit- 
go, Lwów, Wałowa 23 od 2.—4. godziny.

Aphanizon i Mydełka
jako nsjlopszy śr.dek do ezyszocenia 
plam  na sukniach poleca po cenie fabry­

cznej
h a n d e l  to n  a r ó w  m i« * * ra n y c h

0. T. Wincklera Sp
Lw ów , u lica  T ea tra ln a  liczba 7.

p r a k t y k a n t  do kantoru, cb>-ie«cija- 
t  ni o. który u.* nkoń zoną 4 inb 5 
klasę gim .aajalną lun s k łę rsalną, 
z dobrem! świadeuc 'ami wykazać sięmtże 
i język im niimieckiem tak w mowre jak 
w piśmis dobrze włada, zechce wnieś, 
włascoięoznie pisaną ofertę w jęzt ko 
niemie.kim pod adre.-ą: 0 . S. O. ps< ts 
reata.te Lwów. 643

Mieszkań i t» i śklepy
po 1 cencie od wyrazu.

   z wiktem i usługą nl. Teatr-1 -
na 1 . 10. 641

p o k ó j
i na 1 .
poszukuje się pokoju obszernego i oso- 
*  knj. i wchodem, w takim domn gdzieby 
mtżna dostać wlkt dla trreoh osób Upra- 
■a się o podanie wirnnków. R“rtante 

Kolbuszowa N. N. <44

G łó w n y  s ih ła d  d l a  G a l i c j i  i s t n i e j ą c y  c d  l a t  BO, 
ul. Trybunalska (we własnej kamienicy)

KAZIM IERZ LEW IC K I
największy wybór i najtańsze źródło do zaknpna 

F O B C E L Ś N Y , 8 Z K £ ś ,  
majohki, fajansów, szieinguiów, nakryć stołowych, 

z  c h l d s k l c g o  s r e b r a  1 A l p a k l ,  
rozmaitych przyborów metalowych, drewnianych i innych 
potrzebnych do gospoda-stwa domowego i ozdobnych przed 

miotów dla dekoracji pokojów. 1841 1—4
J E D Y N I SK ŁA D P R A W D Z IW Y C H  

K o s y j ę k l c h  S a m o w a r ó w  W o r o n c o w s k lc h  
l r  anglelskieh FILTRÓW do wedy.

C tn y  sta łe  — m o iliw ie  najniższe.

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
Nl«d«rlaadzko - amerykańaklego 
Towar*y«twa żeglugi parewej.

T IB D B Ś .I. Kolowratrlng 9 
iv .  Weyrlngergasse 7 a

O r - )  z i e z ł - i i e  o k s p o d y o j n  z  N &  l e d n l a .

Objaśnienia bezpłatnie. iig7 i_ j

t a t y  KnczabMi
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1.3,
1776 na lewo w podwórzu, l  j
utrzymuje na składzu wielki wybór 
książek do naboi* nstwa gustownie 
oprawnych w płótno, skórę, kość
własnego nakładu i wyrobu po nador 

niskich cenach.
Uprasza o łaukawe zwiedzanie składu. 

PP. kupcom i odsprzedającym 
stosowny rabat. " ^ M l

Dentysta  
Dr. B. KACZOROWSKI

były uczeń szkoły berlińskiej, prze­
niósłszy swój długoletni

Zakład dentystyczny
z Wiednia do Lwowa, orayn. przy 
ul. Sykstnskiej 1. 23 (stara poczta) 
parter od godz. 9 —1 przed, i od 
2— 5 popołud. W  niedziele i święta 
od 9—12 przedpoł. Dla ubogich 
chorych codziennie ambnlatorjum 

od godz. 8 —9 przedpoł.
6  1807 1 -1

Miary drewniane do zboij
p jemnośei litr
Sitaka 9o 110 125 Z — 3 60 5-CO 

poleca

Piotr Chrz^stowski
handel selażny «e Lwowie, plac Kapi­

tuł .y 1, naprzeciw Katedry).

Iraieta bUi im m u
w  ® u b ł a n a c h .

Wp sy i wykłady rozpeesynają się dnia 
1 . października.

Bliższyeh wyjaśnień w sprawaoh przyjęć 
ndziela podpisany kierownik szkoły

Dr. A . W a w n ik iew icz

K-rabele, Gnzf, Air&l' Spiuh
zawsze na składzie

J .  » l4 .B B O H 3 E I
Lwów, nlica H lioka.

Do Iluminacji
LAM PKI do napełniania łojem 

i
k u l*  k o lo ro w o

poleca do oświetlenia podczas zbliżijąstj 
się ilnrainaeji miasta pe cenach fabry­

cznych 1868 1 - l ł

R .  D 1 T M A R ,  L w ó w .

Aparata
dt fabrykacji wody sodowej.

Kwas i sodę do tegoż,
Soki owocowe,
Czekoladę,
Kakao Vau Houtena w puszkach i 

na wtigę,
Mączkę Nesuego dla dzieci,
Proszek antiseptyczny,
Ekstrakt mięsny Liebiga

polee* 1415

Alojz/ Hflbner
Lwów, Rynek 38.

Apteka Heschelesa w Gródku
poleca-. Flores Lanii, kilo po 150; Flor. 
cham Talg. i ;  Flor. M łlr. eils. 1 zł. 
Flor. verba»ei rerm. I a-Sfl; Filiae c. 
braet. 85 s t. ; Fili te snii 1-8C ; Fol 
A’th. germ. I <7 ot.; dtto soiss. 39 ot. 
Herba Csntanr sr. óO ct ; equ sćt sc.
2 0  st ; M si ba pip 90 ct ; 8»1t. bort.
1 0  ot.; 3orpylli 50 et.; Rad. Alth albie i . 
germ iciss. kilo 3 > ct ; Rad. calami suss. 
2 0  et.; Albiss 55 ot. Przy zamóaien>ash
od 25 zilo znaorny opast i opakowanie

gratis. 1874 1 -1

Przybywającym
na W ystawę krajową

poleca się

Pierwszy galicyjski skład 
Farb i materja] ów

Wynalazek p. I i E S U E I B
■  P a r y ż u .  61 5— 8

EAU ALLEMANDE
n a  spędzenie p iegów  i  Uszu.’, za­
pobiega zm arszczkom , b ieli pleć. 
Dla nmknisnia fałszerstwa i naślado­
wnictwa wymagać należy marki ochron­
nej Stowsrz^ .żenią francnskiegci „Union 

de fabiicants" na każdym flakonie.
Do nabycia w Paryżn n p. Gaste- 

lier, me Szii-t M arc; ws LWOWIE 
skład prawdziwej wody znajdnje się 
wyłącznie w aptekach pp. Mlkolasoha, 
Wewiórskiego i Zygmnnta Rnckera.

Lnów, Hotel Grand
(ebok nowego gmasha Kasy oszczędności) 

jako nait.ńtze źró-tłe do zakupna

Fart, Łaliaraf, Pdostór i t- p-
Artykułów domowych, gospodarskich 

i przemysłów reb, Perfumerji i arty k łów 
tonle.owych.

Zamówienia z prowincji nskntc szina od­
wrotnie. 109^ 1 —?

Cenniki wysyła grath I spłatnle.

" . LWO WIANKA4
prawdziwe hygieniezne 

K y d e ł k o  t o a l t t n w e !
Sporządzono i materiałów naj leiikatn;ej- 
s/ych, odpowiaaa najwjbredniejsz m wy­
mogom hjgieny. wygład-t i zmiękcz* Da- 
skór9 k i nadaje się i tego powodu dl* 

osób o cerze delikatnej 1 kl wej
„ L W O W IA N L Ę 1

dostać mnim w 4 zapachach modnych 
piżmo, b.z, kon^alj*. i jnchtowa (Cuir 
F de Russie). __ 1747 1—7

Cena mydełka 35 ct.
3  mydełka w eleganckim kartonie 1 zł

Główny s t łe d  rozsyłbowy 
w Aptec-e pod srebrnym orłem

K O N  K U R S .

Przy Wydziale powiatowym w Budkach jest do obsadzenia posada 
inżyniera z płacę roczną 700 zł. — oraz zwrotem kosztów na wyjazdy 
i dyet do wysokości 880 zł.

"W" a r u  a. k  1:
1. Nieprzekroczony 40 rok życia;
2. Znajomość obu języków krajowych ;
3. Świadectwa z dotychczasowych zajęć ;
4. Ukończone studja techniczne i odbyte oba egzamina państwowe.
Przy tem ci technicy, którzy się wykażą praktyką w dziale drogo­

wym i budowlach yoanych będą mieli pierwszeństwo.
Posada nadaną będzie na razie prowizorycznie na lat 2, d o  czem 

uiLŻe nastąpić stabilizacja.
• P?^anIa należycie udokumentowane mają być wniesione najdalej do 

dnia 30. wrzoinicl 1894 do Wydziało Bady powiatowej.
W  Rudkach, 21. sierpnia 1894.

Zygawta Lwm'1*i n k i e  w h&ndlaoh pp p,*. 
i'ckug». G a b r ie la .  Starka i M. Weiua. 
Z a m ó w i e n i ^ p o c z t ą .

H o  n a j b l i ż s z y  e h .  o i a s 1 1 '  c t
I polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też nu raty 

miesięczne wszystkie losy, a mianowicie :

LOSY KREDYTOWE
Ciągnienie 1. W rz e śn ia , głÓWIM Wygrana zł. 150.000. 

PRO M ESY na te losy po z\ 5.

3°,o losf za|lajo M n ń m . ansir. II. gis.
Ciągnienie &. Września, główna wygrana zł. 50.000.

PROMESY na te losy po zł. 175  ct.
w oaólnPw .y * L . sPrze,daj enły H»ty tawne, akcje priorytety 
cenach. Zy8tkl® PaPlery wartościowe po najprzyotępolejszych

. Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bez dollczonlo jakiej­
kolwiek prowizji. 1206 1 -?

Towarzystwo bankowe 1 kantora wymiany
SCHELLENBERG i KREYSER

we Lwowie, plac Halicki liczba I.

Wszelkie perfumy w nąjlepszem gatunku i w ogromiem wyborze franenskie, angielskie i krajowe 
najtaniej nabyć można tylko w pierwszej krajowej perfumerji „FLORA*' j. Górnego i T. pilarskiego * ^ £ ^ £ £ 3*

Płótna czysto lniane, Bieliznę stołową, iięoąmk ,  Chutt u do nosa, Ohifion) 
wszelką gotową Bieliznę, ircnczochy, Skarpetki polecają najtane/ UL BEYERi S L w ó w  

ulica Karola Ludwika
lic zb a  1 .

T .  I ł m a t o w i c z ,  ESENCJA m ię t o w a  DO PŁUKANIA UST, Proszek roślinno-alkaliczny Jo czyszczenia zębów.
liWÓW. iklepy wła* j« nl. Kopernika 1. 3 , nl. Halicka 1. 1. oprócz przyjemnego orzeźwiającego 1 harozo korayitnie Usuwa kamień i kwasy, które iprowadzają ból 1 próchnienie zębów.
K rabów . Sukiennioe 1. JO. — G  rnlowee, Ryńsk 1 . J. wpływa na daląałn 1 -  Flakon 50 ot. Pudełko 30 i 60 ot.

Śniadania, podwieczorki i kolacje £L?^ce Piwo pilzneósMe poleca HANDfiL DELIKATESÓW 
H T .  W U J C l E C H O W I S i K I E O O

róg Akademicki i Chorął tyzUy, donwłaany 1- 6

W ydaw ca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za n d ak c ję  Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlaóskiej. Z D rukarni .D ziennika Polskiego", pod zarządem Fianci&zka Kattnera.


